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T R E Ś Ć :
Z czynności Komitetu.
Przem ysł ferm entacyjny a nauka.
T aryfy i refakcye kolejowe dla paszy bydlęcej (dokończenie) — na­

pisał Dr. Zygmunt z Lusławic Taszycki.
Sprawy bieżące.
W iadomości handlowe.

2  CZYNNOŚCI KOMITETU.

W  dniu 11 czerwca b. r. odbyło się posiedzenie Komi­
tetu pod przewodnictwem Prezesa Towarzystwa Zdzisława hr. 
Tarnowskiego. Obecni pp. K. Czecz, A. Dydyński, St. Kono­
pka, Dr. Krzyżanowski, prof. Lubomęski, Dr. Milieski, M. hr. 
Rostworowski, Dr. K. Rutowski, G. Szaszkiewicz, Dr. I. Zduń, 
Wł. Żeleński; nieobecność usprawiedliwił p. Kaz. Bzowski.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia usta­
nowiono ostateczny porządek dzienny Walnego Zgromadzenia 
i zajmowano się sprawami, będącemi w związku z temże 
Zgromadzeniem. Ze spraw bieżących załatwiono następujące: 
w sprawie zainicyowanej przez Radę kultury  krajowej na 
Bukowinie co do przyjmowania ukończonych uczniów średnich 
szkół rolniczych do akademii ziemiańskiej w W iedniu posta­
nowiono w myśl wywodów prof. Lubomęskiego zająć w zasa­
dzie stanowisko odmowne i po zasiągnięciu opinii profesorów 
Studyum rolniczego, oraz Towarzystwa dla popierania polskiej 
nauki rolnictwa, zająć się tą kwestyą na ńajbliższem posie­
dzeniu Komitetu; pismo Towarzystwa prawnej ochrony poda­
tników we Lwowie w sprawie rewizyi katastru podatku do- 
mowo-klasowego w gminach zachodniej Galicyi, przydzielono 
pref. A. Górskiemu do przedstawienia stosownych wniosków 
pod względem udziału Komitetu w tej akcyi; upoważniono 
Prezesa hr. Tarnowskiego, aby imieniem Komitetu przedsta­
wił na W alnem Zgromadzeniu wniosek zamianowania Arcyks. 
Karola Stefana w Żywcu członkiem honorowym Towarzystwa; 
sprawozdanie p. K. Ćzecza ze zjazdu właścicieli gorzelń w W ie­
dniu przyjęto do wiadomości i uchwalono, aby Komitet zwo­
łał Zjazd właścicieli gorzelń z zachodniej części kra ju  w ce­
lu omówienia sprawy wspólnej sprzedaży spirytusu i by ewen­
tualnie wejść w porozumienie w tej sprawie z organizacyą 
lwowską, przyczem uproszono członka Komitetu p. Wł. Że­
leńskiego do przedstawienia odpowiedniego referatu na sekcyi 
gorzelnianej Walnego Zebrania; przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie Dr. Krzyżanowskiego z obrad W ydziału Związku 
austryackich Towarzystw rolniczych; w sprawie założenia 
szkoły gospodyń wiejskich upoważniono Dr. I. Zdunia do

przedstawienia imieniem Komitetu odpowiednego wniosku na 
Walnem Zebraniu. Z wniosków sekcyi administracyjnej po­
stanowiono w sprawie unormowania taryfy opłat dla stron 
korzystających z usług Biura rachunkowego Komitetu co na­
stępuje:

а) znieść sposób prowadzenia rachunków przez Biuro 
rach. według dotychczasowego typu I  i I I  b) pozostawić typ 
III, według którego prowadzone są rachunki w Biurze rach. 
prawie dla wszystkich uczestników Biura, c) pozostawić mo­
żliwość typu IV  i ewentualność specyalnej umowy pomiędzy 
stroną a Biurem rachunkowem co do prowadzenia rachunków 
według uznania subkomitetu dla Biura rachunkowego, d) usta­
nowić następującą taryfę za prowadzenie rachunków przez 
Biuro rachunkowe:

1) za folwark do 300 morgów kwotę . . . 120.00 K
2) za każdy mórg po nad 300 m . . . . 0.12 „
3) za każdy mórg lasu, którego rachunki 

prowadzi się w biurze rachunkow em ......  0.06 „
4) za każdy hektolitr spirytusu wyproduko­

wanego w gorzelni, dla której rachunki prowadzi
Biuro r a c h u n k o w e .......................................  0.10 „

5) za każde 1000 koron obrotu w przedsię­
biorstwach produktywnych, nie związanych ściśle
z g o sp o d arstw em ............................................  2.00 „

б) Jednorazowe wyjazdy urzędnika Biura do 
majątków, których rachunki prowadzi się w Biu­
rze rach., dla zrobienia inwentury do bilansu ro­
cznego, są bezpłatne; inne wyjazdy opłaca strona 
i to za każdy dzień pobytu (włącznie z podróżą) 
urzędnika Biura rach. w majątku, przyczem ko­
szta podróży urzędnika nie będą liczone . . . 10.00 „

I) W yjazdy inform acyjne urzędnika, o ile 
mają w następstwie przystąpienie strony uczestni­
ka Biura rach. są bezpłatne, w przeciwnym razie 
opłaca strona za każdy dzień włącznie z podróżą 20.00 „

e) W  nadzwyczajnych wypadkach przysługuje subko- 
komitetowi dla Biura rachunkowego, utworzonemu przez Ko­
mitet, prawo bezpośredniego porozumienia się ze stroną co do 
wysokości opłaty za prowadzenie rachunków, f )  Subkomite- 
towi dla Biura rachunkowego przysługuje prawo obniżenia 
ex post taryfy  lasowej {ad c 3) w tym wypadku, jeśli pro­
wadzenie rachunków z tego tytułu nie wymaga wiele pracy 
w Biurze rachunkowem.

Postanowiono dalej powołać do życia specyalną komisyę. 
któraby wobec zamierzonej rewizyi aust. kodeksu cywilnego 
już obecnie na własuą rękę zajęła się zbieraniem i przy go-
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towywaniem materyału, aby w danym razie sprawa ta nie za­
stała rolników nieprzygotowanynii. Do komisyi tej postano­
wiono zaprosić; pp. H. Dolańskiego, prof. Fiericha, prof. A. 
Górskiego, D ra A. Jordana, prof. L. Jaworskiego, Z. W łodka 
i prof. A. Zolla (młodszego.)

Prośbę Tow. rolniczego okręg, w Wieliczce o udzielenie 
subwencyi 100 k. na premiowanie sług przydzielono Prezy- 
dyum do uwzględniania.

Z wniosków sekcyi Hodowlanej uchwalono udzielić ga­
licyjskiemu Towarzystwu mleczarskiemu subwencyę w kwocie 
1000 koron na koszta administracyjne towarzystwa; uchwalono 
wypłacić Towarzystwu okręgowemu w Wieliczce niepobraną 
w r  1903 resztę subwencyi na premiowanie bydła; przyjęto 
do wiadomości ustne sprawozdanie przedstawione przez p. Bo- 
janowskiego z odbytego we W rocławiu targu na bydło rozpło­
dowe, udzielano pozwolenia na sprzedaż dwóch niezdatnych 
do chowu krów rasy czerwonej polskiej z obory zarodowej 
w Łazanach z tem, że w miarę rozporządzalnych funduszów 
zakupione zostaną na to miejsce dwie inne; przyjęto do wia­
domości sprawozdanie inspektora hodowli p. Sandoza i tegoż 
tymczasowego zastępcy p. Stan. Konopki z premiowan bydła 
i lustracyi buhajów. _ . . .

W  sprawie podniesienia hodowli bydła rasy fryzyjskiej 
postanowiono odstąpić od dotychczasowego sposobu zakładania 
obór zarodowych a natomiast dać możność hodowcom dojścia 
do cennego materyału rozpłodowego w sposob następujący. 
a) Komitet zgłaszającym się hodowcom zakupi we I ry z y i  po­
trzebną dla nich ilość sztuk zarodowych przez specyalną ko- 
misyę b) kwota potrzebna na zakupno musi byc złożona przez 
interesowanych hodowców c) zakupione bydło zostanie roz- 
sprzedanem w Krakowie pomiędzy interesowanych w drodze 
aukeyi, w której mogą brać udział tylko tacy hodowcy, którzy 
są członkami Towarzystwa rolniczego, których obory^ uznane 
są przez Komitet za zawodowe i którzy udowodnią, że przez 
10 lat prowadzą hodowlę bydła nizinnego i posiadają przy­
najmniej 40 krów i dorosłych jałówek oraz hodowpy, którzy 
posiadają subwencyjne obory zawodowe bydła rasy nizinnej. 
d) Hodowcy uprawnieni do wzięcia udziału w aukcyi obo­
wiązani są: 1) przesłać na rachunek Komitetu do Towarzystwa 
Wzajemnego K redytu w Krakowie (ul. Basztowa 1. 8) na ma­
jące się dla nich zakupić bydło odpowiednią kwotę w mini­
malnej wysokości 3000 koron, przyczem cena zakupna poje­
dynczych sztuk będzie w przybliżeniu wynosić: buhajów 1000 K, 
krów starszych 600 K, jałówek starszych 500 K, jałówek 
młodszych 400 K, oraz 2) zawiadomić Komitet do dnia. lo-go 
lipca jakie sztuki i w jakiej ilości pragną dla siebie zaku­
pie. Sposób przeprowadzenia całej akcyi oraz bliższe warunki 
znajdują się w odnośnem ogłoszeniu Komitetu. Komisya na 
zakupno bydła wyjedzie do F ryzyi w drugiej połowie lipca.

Z wniosków sekcyi chowu drobnego inwentarza posta­
nowiono ogłosić konkurs na chlewnie zarodowe Il-go  typu 
dopiero wtedy, gdy znajdzie się dostateczna ilość materyału 
hodowlanego, uchowanego w kraju, a przy rozstrzyganiu kon­
kursu postanowiono przychylnie załatwiać w pierwszym rzędzie 
podania tych hodowców, którzy mieli juz chlewnie tej kate- 
goryi z wyłączeniem tych, którzy mieszkają w strefie II-giej, 
zamkniętej dla wywozu prosiąt do strefy I-szej; ustanowiono 
stacye knurów w myśl konkursu z dnia 4 m aja b. r. L. 2044 
u pp. Wykowskiego w Łężkowicach, Neusteina w Hucisku, 
Michałka w Sufczynie, Żaby w Zbylitowskiej Górze, Zaykow- 
skiego w Czermnej i J. hr. Tarnowskiego w Chorzelowie; po­
stanowiono rozpisać konkurs na jedną chlewnię zarodową rasy 
Yorkshire i jednę rasy westfalskiej, jak ie  utworzone zostaną 
z materyału hodowlanego sprowadzonego z Niemiec, a znaj­
dującego się w wychowalni prosiąt w Grodkowicach i Ostro­
wie; przydzielono mniejszą chlewnię zarodową rasy Yorkshire 
p. Teofilowi Pogorzelskiemu w Galowej (4 loszki i knurek) 
oraz p. S tan/K onopce w Mogilanach (2 loszki i knurek  rasy 
westfalskiej) uchwalono powiększyć chlewnię zarodową, ̂ w Rze­
mieniu do ilości 10-ciu sztuk importowanych macior i jednego 
knura.

W końcu załatwiono szereg spraw mniejszego znaczenia.

Przemyśl fermentacyjny a nauka.
Odc/.yt wygłoszony podczas W alnego Zebrania c. k. Towarzystwa rolniczego 

w  Krakowie w dniu 13 czerwca 1904 roku

przez

Prof. Gustawa Steingrabera.

Kto przed 25, a może przed 30 laty przypatrzył się go­
rzelniom lub browarom bez wyjątku, a zaszedł po upływie 
tego czasu do gorzelni lub browarów postępowych, ten zdoła 
sobie uprzytomnić całą wielkość przemiany i rozwoju, jakiem u 
uległy przemysły fermentacyjne, gorzelnictwo, browarnictwo 
w przeciągu tego czasu.

Nie mówię tutaj o urządzeniu technicznem, lecz wyłącznie
0 czystości zewnętrznej i wewnętrznej, o rozmieszczeniu izb
1 aparatów, o świeżości atmosfery, o czystości w robocie i t. d. 
Ta przemiana spowodowaną została postępami w nauce i przez 
niezmordowaną pracę pojedynczych jednostek, którzy ciągle 
i ustawicznie nie w z k a z y wali ja k  brak czystości, niezrozumie­
nie postawionych przez nich zasad nowoczesnej nauki fermen­
tacyjnej niekorzystnie wpływa na osiągnięte wyniki, a jak  
z drugiej strony, zastosowanie tejże nauki wielkie przynosi 
korzyści, a te korzyści są tak  znaczne i widoczne, tak prze­
konywujące, iż dziś ustąpili najuporczywsi malkontenci i naj­
bardziej niedowierzający zwolennicy starych poglądów. Zdobyczą 
tego postępu jest stałe dążenie do jak  największej wydajności 
przy możliwie bezpiecznym i pewnym, a racyonalnym toku 
fabrykacyi.

Każde podniesienie wydajności, chociażby drobne ułamki 
procentów wynoszące znaczy bardzo wiele, bo pomnożone przez 
ilość produkcyi daje cyfry tak znaczne, że się dla nich czuje 
wszelki szacunek. Obliczono n. p., że gdy wszystkie browary 
w Bawaryi, kraju, który liczy 8 milionów mieszkańców, wy­
dajność podniosą o 0.5°/0, to przedstawia to półtora^ miliona 
m arek dochodu rocznie, a więc wynik poważny i dla jednostki 
i dla ogółu nadzwyczajnie ważny. To podniesienie wydajności 
o mały ułamek procentu, może zdecydować o całym zarobku. 
U nas zwraca się może za małą jeszcze uwagę na korzyści, 
jakie można osiągnąć przez lepsze wyzyskanie materyału su­
rowego i na owe wszystkie warunki, które do tego lepszego 
wyzyskania dążą.

W  bezpośrednim związku z tym  dążeniem do pomnoże­
nia wydajności, a raczej warunków tego pomnożenia jest ra- 
cyonalność i pewność w całej fabrykacyi. Tok powinien być tak 
prowadzony, że wszystko z gory powinno byc przewidziane, 
że do żadnej przeszkody i do żadnej przerwy się nie dopuszcza. 
Najgorszem złem jest to, iż wszelkie błędy początkowe wynikłe 
z nieumiejętności albo z zaniedbania, obniżając wydajność, po­
garszają produkt. A gdy te błędy pi'zy należytem zrozumieniu 
łatwo się dadzą ominąć, to daleko trudniej je  wykorzenić, gdy 
się już zagnieździły.

Przed 25 względnie 30 laty, kwestya wydajności w sensie 
dzisiejszym nie istniała, jakość fabrykacyi była zawsze przy­
padkową — otrzymanie dobrego produktu przypisywano zdol­
nościom jednostki, zaś wynik zły różnym okolicznościom, — 
raz był to zły rok, raz nieodpowiedni materyał surowy i t. d. 
Spotykamy także i dziś podobne wymówki, ale dzisiaj osądzamy 
je  inaczej, bo przy obecnym rozkwicie nauki takie tłómacze- 
nia nie mają podstawy. Dzisiaj robota powinna być równa, 
bez błędów i strat — dzisiaj wynik końcowy musi być ściśle 
dostosowany do dokładnie znanej wartości m ateryału surowego. 
Na taką dobrą robotę składa się cały szereg warunków: robotnik 
dobry, dobrze wyszkolony, z należytemi wiadomościami pod- 
stawowemi, kierownik techniczny obeznany z postępem i ze 
zdobyczami nauki. Błędnem jest zapatrywanie, że to są rzeczy 
drogie, bo prosty rachunek wykaże, że się rzecz ma całkiem 
odwrotnie. O użyciu dobrych aparatów w gorzelni nie chcę mó­
wić z osobna, jest to rzecz, która jeszcze najprędzej w gorzelni 
zostanie przyjętą, . bo fabrykant przedstawia korzyści swych 
aparatów, a może i gwarantuje lepszy wynik, a więc nie po­
nosi się ryzyka, gdy się zakupi te aparaty.
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T rzec i, a  m oże na jw ażn ie jszy  w a ru n e k  je s t  dobre  zrozu 
m ien ie sam ej roboty . T a  robo ta  o b e jm u je  n ie jak o  2 d z ia ły , 
p rzygo tow anie m ateJyałów  su row ych  i p r o c e s  fe rm en tac y jn y .

S S f jS w ts y  » J e 4  -  °d dl,ał“ i 3 f  S  /o-w ów czas m ógł b y ć  ca łk iem  opracow any  i  opanow any, g d y  zo 
stafe zrozum iałą  n a tu ra  i sposób p rasow an ia  drożdży . N ależało
sie w iec d ok ładn i ej zapoznać z w łasnościam i ty c h  d ro b n y ch  
ży ją te k  należało  się p rzekonać, czy m y  też je s te sm y  w  s am e 
wy£ n o ś c i  ich  dostosow ać do n aszy ch  w ym ogow , ™ ć  im  
n ie iak o  naszą  w olę t. j .  pok ierow ać ich  p ra c ą  ta k , j a k  n a  j 
n o trzeba Do r. 1882 n ie  m ieliśm y o ty c h  m ik ro o rg an izm ach  
żadnego pojęcia. L eovenhoock , C a g n ia rd  L a to u r S chw ann , T u r-  
nin K u tz  ng, Reess, B re fe ld  i  t. p ,  a  w y ra s ta ją c y  o lbrzym io  
ponad n im i E asteu e r zajm ow ali s i ę  okolicznościow o drożdżam i.
Z  w y stąp ien iem  w  r. 1882 H an se n a  n as tęp u je  stanow czy  zw rot.
O n opracow ał m etodę do o trzy m an ia  czystej ra sy  d rozd  y 
a n as ien n ie  z całym  zrozum ien iem  w ielkości zad an ia  dąży ł do 
O prow adzen ia  do p rzem ysłów  fe rm e n ta c y jn y c h  czyste j ra sy  
drożdżow ej. D rożdżaków  m am y  wiele, je d n e  są sz lachetne na 
po trzebne, in n e  dzik ie, szkodliw e, ale m iędzy  sz lach etn y m i m am y 
cały szereo- ras , k tó re  bardzo  różn ie  p ra c u ją  i w cale m e  je s t  
o S ę t n e m r k t ó r ą  ra są  się p racu je , lecz n a leży  j e  stosow nie do 
w aru n k ó w  dobrać. G d y  się to zrobiło, to  m am y  ca ły  szereg  
k o rzy śc i: fe rm en tacy a  p rzeb iega  żyw iej chociaż spokojn ie, od­
ferm en tow an ie  je s t s iln iejsze , o trzy m an y  p ro d u k t lepszy.

N au k a  ta  n ie  z n a l i ł a  początkow o w iek i - o l e n n i k o w  
w ręcz p rzec iw n ie  ca ły  szereg  pow ażnych  b ad a cz y  n ie  chm a 
uznać słuszności tw ie rd zeń  H ansena. Po w iełu  t r u d a ^  u d a  
sie w reszc ie  H ansenow i w prow adzić po raz  p ierw szy  czy stą  rasę  
d rożdży  w  r. 1884 do b ro w a ru  „ A lt-C a rlsb e rg “ w K openhadze. 
W y n ik i ja k ie  osiągnięto  b y ły  bard zo  k o rzy stn e . _ T y m czasem  
w alk a  w rz a ła  n a  w szy s tk ich  polach. B adacze te j m ia rY Ja 
D u c ld u x , V e it en, D e lb rilck , A u b ry , L in d n e r, S o h o p fd d , czę­
ściowo P a s te u e r  w y tacza li d zia ła  najw iększego  ’
tw ie rd zen ia  H an se n a  osłabić. F a k ta  p rzem aw ia ły  je d n a k ż e  p rze­
k o n y w u jąco  i b ro n iły  sk u teczn ie  ta k , iż now a n a u k a  poczęła 
je d n a ć  sobie zw olenników , zam ien ia jąc  p rzeciw n ików  w sw o­

ich  ° b ™ n c w . ^888 p raw ie  w szysoy  badacze uznali n au k ę  H a n ­

sena a jeden  z je j  n a jw ięk sz y ch  p rzec iw n ików  D e lb ru c k  sta ł 
się zagorzałym  je j zw olennik iem . T a k  s ta ła  n a u k a  w obec b ro ­
w arów , gdzie b adacze : A u b r y  W ill Jo rg en sen . B elohonbek, 
G róu lund , M arx, K okosiń sk i, P etit, H y d e , W ilson , W ah l, H e- 
n iu s  etc. g łosili tw ierdzen ie , źe d la  w szy s tk ich  b row arów  je s t 
w sk azan e  w prow adzenie czyste j ra sy  d rożdży , a n a u k a  ro 
szed łszy  się n a  ca ły  św ia t p o zy sk u je  sobie je d e n  b ro w a r po

drUgl F a b ry k a n c i sp iry tu su  i d rożdży  p raso w an y c h  zachęcen i 
D om yślnym i w y n ik am i p ok rew nej gałęzi, rozpoczęli i  u siebie 
p róby . P ierw szy m i, k tó rzy  przystosow ali tę  now ą n aukę , w p ro ­
w ad za jąc  do fa b ry k a c y i sp iry tu su  czystą  rasę  
tow arzystw o  d u ń sk ic h  fab ry k an tó w  sp iry tu su , k tó rz y  za im  
c y a ty w ą  d y re k to ra  to w arzy stw a O lsena, p ró b y  pom yślne  p rz

p r o w a d z i l i .^  zw ra0a D e lb ru c k  uw agę, iż w ed ług  b a­
dań  L in d n e ra  gorze ln ie n iem ieck ie  p ra c u ją  z m ieszan iną drożdży, 
co d a je  pow ód do błędów . N a p ropozycye  D e lb ru c k a  stow a­
rzy szen ie  n iem ieck ich  fa b ry k an tó w  zdecydow ało , ab y  posta rać  
się o ta k a  czy stą  je d n ą  rasę  d rożdży , k tó rą  m oznaby  w p 
w adz ić  do w szy s tk ich  gorzelń . R asa  ta k a  została  w yosobnioną 
i H ein ze lm an n  p rzep row adz ił p ie rw sze p r ó b n e J ™ n t a c g  
W y n ik i o trzy m an e b y ły : K w asow ość zacieru  b j ł a  z a c z n ie  
m n ie jszą  i fe rm en tac y a  lepszą, w y d a jn o ść  podniosła się p 
w ie 1 /2 % , a sm ak  i zapach  o trzym anego  p ro d u k tu  uznany
został rów nież ja k o  lepszy .

Po ty c h  ta k  pom yślnych  w y n ik a c h  posta rano  się w pro­
w adz ić  czystą  rasę  do p ra k ty k i ,  k tó ra  n ap rz ó d  ja k o  ra sa  I I  
obecnie X I I  zosta je  przez b e r liń sk i zak ład  fe rm en tac y jn y  
G orzelniom  d o s ta rc za n a 'D ro ż d ża m i tem i odferm entow ano zaciery  
zbożowe, k u k u ru d z ia n e , ziem niaczane, m elasow e a  w y n ik i o trzy ­
m ane b y ły  zaw sze zad aw a ln ia jące ; obok  in n y ch  k o rzy śc i jeszcze
r ^ ż S  w y d a jn o ść  p rzecię tn ie  0 ,2 -0 ,2 5 0 /  sp iry tusm  A  je z e h  
m im oto tu ' i ów dzie n ie  o trzym ano  ta k ich  w yn ików , ja k ic h

oczekiw ano, to  p rz y c z y n a  leży  w   ̂ tern, że je d n a  1
ra sa  d rożdży  n ie od ferm en tow u je  ró w n ie  dobrze rożne zaciery .

Taryfy i refakcye kolejowe dla paszy
bydlęcej.

Dokończenie.

W ymienione poprzednio i objyte t ,  p u b l ik , , , ,  koleje 
lokalne .w orz, w tyeh w yp.dkaeh z
dn a  całość, ta k  że należy to sci przew ozow e oblicza się bezpo 
dn io  z ,  c a l ,  s a m ,  k ilo m etró w  p rzeb ieg u  “ s p o r t u 1 J . U  
w o re k , do Now ego T a rg u ; P rz e w o r.k  -
C habów ka —  N ow y T a rg  =  29 km , razem  324  km , c z j l i  
S n l  stopa przew ozow ą zą tę  ca łą  p rzestrzeń  w y n ies ie  w e-

d ' " 6  ‘Z f o S n S f j *  w t S  j r a .  t .  re fa k c y a , poe.uóy

“ % Ł g ro S » % p o r t  odpadków  z b u rak * w  c u k r o w y *  
onłaca n a  lin ia c h  kol. państw , n o rm aln ie  n a  od ległość 200  km  
46 h a le rzy  w ed łu g  poz. 4 4  d o d a tk u  do ta ry fy  częse I I ,  ze 
szy t 2 42 halerzy , a  w ed ług  zaś om ów ionej p u b lik a c y i ty lk o  
32 h a le rz y  za 100 kg. Je s tto  w i ę c  re fak c y a , k tó ra  k o sz ta  p rze­
w ozu tego  ro d za ju  paszy  re d u k u je  do m in im um .

61 Otręby, 7) ow ies, kukurydza, 8) makuchy (placki z łupin po 
wyciśnięciu oleju), mąka makuchowa, makuchy kukurydzane 

i mąka z tychże.

Ze w szy s tk ich  rodza i paszy a r ty k u ły  w  nag łó w k u  w y ­
m ien ione ta ry fu ją  n a jd ro że j. Są one zaliczone w ed łu g  ogolnej 
k W f i k a c y i  do specya lnej ta ry fy  1, a i  ko le je  państw ow e 
I  sw oich lo k a ln y ch  ta ry fa c h  tow arow ych , a zatem  i n a n a -  
s /v e h  lin iach  od tego ta ry fo w an ia  n ie  o dstępu ją , lecz pob 
ra fą  za tra n sp o rt ca łow agonow ych  p rz e sy łe k  p aszy  tego ro ­
d za ju  na leży tośc i obliczone w ed ług  stóp przew ozow ych  specya l­
nej ta ry fy  1, b io rąc  za podstaw ę rzeczy w is tą  w agę, n a jm n ie j

j0 d n aStopy)przc5ozowe na liniach kolei państw, wynoszą:

halerzy za 100 kg

10 . . . . 12
20  . . 16
30 . • . . 22
40 . • . . 28
50 . • . . 33
60  . - . . 38
70 . . . 43
80 . . . 48
90  . • . 53

100 . . . . 58
200  . . . 102
300  . . . 142
400 . • . . 174
500 . • . . 206
600 . • . . 238

K oszta  przew ozu ty c h  a r ty k u łó w  śą stosunkow o dosc 
w ysok ie , co z n a jd u je  sw oje usp raw ied liw ien ie  w znacznej w ar-

om ów ienia ty lk o  najw aóm ejaayoh  
u l -  ta ry fo w y c h  n a  tern  polu  n ie  m ożna pom inąć m ilczen iem  
ogrom nie doniosłej d la  ro ln ik ó w  re fa k c y i d la  o trąb , m ak u ch o ^  
o fe jnych  i m ą k i z tychże , ogłoszonej w  d z ien n ik u  rozl ™ d%  
d la  k o le i że laznych  i  żeg lug i N r. 2 z 29 s ty c zn ia  190 , p

L P m y śl te j p u b lik a c y i p rz y z n a ją  w szy s tk ie  za rząd y  k o ­
le jow e a w ięc nJ.pP. k o le je  państw ow e, kolej pó łnocna C esarza 
F e rd y n a n d a , aus tr. w ęg. T ow arzystw o  k o le i państw , i t. d ,  
d la  p rze sy łek  całow agonow ych tego ro d za ju  paszy  / 
fa k c y i czy li opustu  od stóp przew ozow ych specya lne j ta ry fy  1,
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w d r o d z e  r e k l a m a c j i  i to tak dobrze w ruchu lokalnym 
pojedynczych zarządów kolejowych ja k  i w ruchu związkowym

w aralk am k  ^ ami publika°yą tą Pod następującymi

1) Przesyłki takie muszą być adresowane wyłącznie do 
rolników, lub do korporacyi, względnie do Towarzystw rolni­
czych do tego uprawnionych, i powinny być użyte jako pasza 
we własnem gospodarstwie rolników, względnie członków To­
warzystw rolniczych.

2) Przesyłki o t r ą b  mogą rolnicy sprowadzać tylko na 
podstawie odpowiednich zamówień, potwierdzonych przez upra­
wnioną do tego korporacyę rolniczą. Do potwierdzania takich 
zamówień są u nas uprawnione: „c. k. Towarzystwa rolnicze we 
Lwowie i Krakowie“ oraz „centralny związek kółek rolniczych 
we Lwowie . Zamówienie należy wypełnić i potwierdzić przed 
sprowadzeniem transportu, według następującego formularza:

„ Z a m ó w i e n i e 8
(Imię i nazwisko zamawiającego) . . . .  w (miejsce za­

mieszkania)  właściciel (dzierżawca) dóbr w
(bliższe określenie dóbr) • • • . . zamawiam niniejszem' u (fir- 

w • • • • (d °ść) . . . .  kilogramów otrąb i zobo­
wiązuję się otrąb tych nie odstępować nierolnikom. w szcze­
gólności zaś kupcom, młynarzom, agentom, spedytorom i t. d. 
ani za darmo, ani za zwrotem kosztów.
(Miejsce wystawienia i data) . . . .  . . . .  (podpis)

Podpisana  ̂korporacya rolnicza potwierdza niniejszem 
ze powyższa ilość otrąb odpowiada zupełnie rzeczywistej po­
trzebie według stanu bydła zamawiającego rolnika 
(Miejsce i data wystawienia) . . . .  Nazwisko korporacyi (podpis) 

(pieczęć korporacyi)

„Zamówienie11 takie może obejmować najwyżej 1 wagon 
otrąb i ma być dołączone do odnośnego listu przewozowego. 
Otrąb w ten sposób sprowadzonych nie wolno odstępować ani 
za darmo ani za pieniądze nierolnikom. Jeżeli zarząd kole­
jow y po likwidacyi t. j. po wypłacie refakcyi skonstatuje na­
dużycie pod tym względem, to ma prawo pobrać od dotyczą­
cego rolnika me tylko wypłaconą refakcyę, ale oprócz tego 
grzywnę, w podwójnej wysokości wypłaconej kwoty.

Jeżeli otręby sprowadza jedna z powyż wymienionych 
korporacyi pod swojem adresem dla swoich członków, to wy- 
stawienie, względnie załączenie do listu przewozowego ,, zamó­
wienia “ jest zbędnem.

M a k u c h y  o l e j n e  i m ą k a  z n i c h  m o g ą  b y ć  s p r o ­
w a d z a n e  w o g ó l e  b e z  „ z a m ó w i e ń 8.

3) O wypłatę refakcyi względnie kwot z tego tytułu, 
ma wnieść odbiorca przesyłki pisemne podanie (bez stempla) 
do tego zarządu kolejowego względnie do tej dyrekcyi kole­
jowej, w obrębie której leży stacya odbiorcza. Do podania tego 
muszą byc  ̂załączone odnośne listy przewozowe, oraz o " ile 
rozchodzi się o otręby, odpowiednie „zamówienia14 wystawione 
i potwierdzone według pnnktu 2.

Ponieważ refakcya ta jest ważną tylko do końca bie­
żącego roku, mają być takie podania o wzrot refakcyi wnie­
sione najpóźniej po koniec czerwca 1905, w przeciwnym bo­
wiem razie gaśnie prawo żądania wzrotu.

4) Odbiorca takich przesyłek ma żądać od stacyi wy­
dającej transport potwierdzenia na dotyczącym liście przewo­
zowym, że przesyłki te zostały wydane i odwiezione ze stacyi 
podwodami, lub torem przemysłowym (Schleppbahn).

5) Za podstawę do obliczenia refakcyi bierze się w ka­
żdym wypadku normalne stopy przewozowe specyalnej taryfy 1 
pojedynczych zarządów kolejowych, względnie bezjiośrednie 
związkowe te stopy tejże taryfy.

Powyższe postanowienia mają wyłączną tendencyę przy­
sporzyć korzyści i pomódz rozwojowi gospodarstw rolnych 
dlatego też przepis, że przesyłki takie muszą być wyłącznie 
adresowane^ do rolnika lub do korporacyi roniczej jest zupeł­
nie usprawiedliwiony. Skargi kupców, że nie mogą korzystać 
z tych ulg taryfowych, oraz stanowisko c. k. Izby handlowej 
i przemysłowej  ̂w Krakowie, która na jednem  z ostatnich 
swoich posiedzeń uchwaliła poczynić kroki celem zniesienia 
tego dla pośredniczących kupców niewygodnego przepisu, jest |

nieuzasadnione i niesłuszne i wątpić więc należy, czy zarządy 
kolejowe, które miały tutaj na oku wyłącznie interesa rolni­
ctwa, dadzą się skłonić do tego rodzaju ustępstwa na rzecz 
kupiectwa.

D la przykładu przytaczamy wreszcie kilka normalnych 
stop przewozowych specyalnej taryfy 1 na liniach kolei pań­
stwowych w porównaniu ze stopami po uwzględnieniu 15% 
refakcyi. ■0

Specyalna taryfa 1.

50 km . .

normalna
w h a l e r z a c h  za

. . . 33

15% refakcyi
100 kg.

28
100 V . . . 58 49
200 n . . . 102 87
300 n . . . 142 121
400 ri . . . 174 148
500 n . . . 206 175
Refakcye odnawiały zarządy kolejowe dotychczas przez 

szereg lat z roku na rok, tak że odnowienie tychże na rok 
1905 nie podlega żadnej wątpliwości.

Dr. Zygmunt z Lusławic Taszycki.

Sprawy bieżące.
Dostawy wojskowe. Intendantura 10 korpusu w Przemy­

ślu rozpisuje termina rozprawy dzierżawnej dla dostaw siana, 
słomy, drzewa opałowego na czas od dnia 1 października 1904 
do 30 września 1905 dla magazynów wojskowych w Prze­
myślu, Gródku, Jarosławiu, Rzeszowie i Stryju. Z odnośnego 
obwieszczenia zwracamy uwagę interesowanych z zachodniej 
części kraju , iż w dniu 28 lipca o godzinie 9 przed połu­
dniem odbędzie się w urzędzie c. i k. wojskowego magazynu 
prowiantowego w R r  z e s z o w i e otwarcie pisemnych ofert na 
dostawę 1) 10100 q siana. 6140 q słomy mierzwiastej i 580 q 
słomy równej dla R z e s z o w a  z teraźniejszemu miejscami 
przynależnemi Malawa, Krasne, Słocina Pobitno, Przyszówka, 
Staroniwa, Staromieście, Zalesie 2) 5830 q siana, 3600 q sło­
my mierzwiastej i 300 q słomy równej dla D ę b i c y  3) 1820 q 
siana, 1130 q podściółki 50 q słomy równej i 147 metrów 
kubicznych (po 423 kg) twardego drzewa na opał dla G ł o ­
g o w a  4) te same ilości siana, słomy i drzewa, co powyżej 
dla K o l b u s z o w e j ,  oraz 5) 115 q siana, 70 q słomy mierz­
wiastej i 120 q słomy równej dla N i s k a .  W adyum wynosi 
5%  od ogólnej wartości dostawy. Oprócz powyższych ilości 
zapotrzebowania dla wojska i obrony krajowej ma być po ce­
nie ugody dzierżawnej dostarczone zapotrzebowanie dla 1) po­
wołanych do ćwiczeń urlopników i rezerwistów, 2) dla prze­
marszów (punkt IV  zeszytu warunkowego lit. A. a.) i 3) dla 
koncentracyi wojsk.

Bliższe w arunki i wzór oferty można przejrzeć w kan- 
celaryach magazynów wojskowych, gdzie wyłożonym jest ze­
szyt warunkowy dla dostaw (Bedingnissheft) z dnia 21 czerwca 
1904, który tamże można nabyć po cenie 8 halerzy za arkusz.

Łatwy sposób sterylizowania mleka. W  Towarzystwie 
lekarskim  w Bordeaux p. Borde przedstawił próbki mleka 
przez siebie sterylizowanego, datujące się od 10 do 12 mie­
sięcy; a że to sposób łatwy i prosty więc zasługuje na uwagę.

Napełnia się mlekiem trzy czwarte zawartości butelki 
szklannej; zakorkowawszy ją  hermetycznie. Dla silniejszego 
jednak  utrwalenia korka przywiązać trzeba go drutem na spo­
sób korkowania wina szampańskiego; następnie gotuje się 
tak przyrządzone butelki od 30 do 40 minut w roztworze 
wody słonej, w którym  zanurza się je  kompletnie. Soli ku­
chennej użyć trzeba tyle, ile jej może rozpuścić się w gotu­
jącej wodzie, a to dlatego, że nasycona solą gotująca się woda 
ma nie — 100° C. ale 107° do 108° C. — mleko więc pod­
dane jest cały czas temperaturze około 107° C.

Przy tej temperaturze będzie ono tak dobrze wystery- 
lizowane, ja k  gdyby operacyę tę robiono w odpowiednich do 
sterylizacyi aparatach, co nie każdy u siebie mieć może.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Zboża.

Lip
iec

 
I

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

K raków .............. 5 1 8 8 0 —19.50 14 4 0 - 1 5  00 14.00— 15.20 15.10— 15 90
L w ów .................. 5 18.50— 18.80 13.00— 13.50 12.50— 13.00 1 3 0 0 — 13.50
T a rn ó w .............. 5 17.50— 18.00 13.50— 14 0 0 14.00—14.50 13.00— 14.00
Podw ołoczyska. 2 17.50— 18.30 1 2 .4 0 -1 3 .0 0 11.00—12.50 1 2 0 0 —13.00

„ ros. bez cła 2 14.40—15.50 10.00—10.40 8.00— 9 50 8.50— 9.00
W iedeń . . . . 2 17.75— 18.30 13.40—14.00 12.50— 13.00 1 2 .6 0 -1 3 .2 0
P e s z t ................. 2 17.54— 17.56 13.08—13.10 00 .00 - 00.00 11 .9 4 -1 1 .9 6
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n .............. 6 1 7 .4 0 -1 7 .8 0 1 3 9 0 -1 4 .4 5 1 0 .8 0 -1 4 .5 0 1 4 .3 0 -1 5 .7 0
Poznań .............. 6 18 20—18.80 1 4 .1 0 -1 4 .6 0 1 2 .6 0 -1 4 .3 0 1 2 .3 0 -1 3 .6 0
W rocław  . . . . 6 18 .4 0 -1 8 .6 0 1 2 .6 0 -1 4 .1 0 1 3 .5 0 -1 4 .1 0 12.40—14.10
Ceny w m arkach 

za 100 kg.

W arszaw a . . . 2 6.40—6.60 5.20—5.40 4.20—4.30 3.45 3 6 0
Ceny w rublach 

za korzec.

J ę c z m ie ń  p a s t e w n y . Wiedeń 2/V II 1 1 .5 0 —12.20 K. Lwów 6/V II 
00.00—00.00 K. za 100 kg-.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y . Kraków 5/V II 1 4 6 0 —15.20 K. Wiedeń 2/VII 
12.50— 13.00 K. za 100 kg.

K u k u r y d z a . Kraków 5/V II 13.90—1400  K. Wiedeń 2/Y II stara  
0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K., nowa 11.00—11.40 K. Lwów 6/V II 1 2 .5 0 -1 3 .0 0  K. 
Peszt 2/V II 1 1 .0 0 -1 1 .4 0  K. Tarnów 5/VII 15.00— 15.50 K. za 100 kg. 

H reczk a ,. Kraków 5/V II 14.50—16.00 K. Tarnów 5/Y II 16.00—
17.00 K. Lwów 5/Y II 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K.

Strączkow e, przem ysłow e, ok opow e i nasiona.
G ro ch . Kraków 5/Y II 17.00 24.00 K. Wiedeń 6/V II 1 8 .0 0 - 2 4 .0 0  K- 

Lwów 6/V II 15 .0 0 — 18.00 K. Tarnów 6 /Y Il 1 6 .0 0 - 2 4 .0 0  I-C. za 100 kg.
F a s o la .  Kraków 5/Y II 1 8 .6 0 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 2/V II drobna 18.50— 

20.50 K., d ługa i p łaska  19.50—23.00 1C., p stra  13.00—15.00 IC. Tarnów  
6/V1I 1 6 .0 0 -2 2 .0 0  K. za 100 kg.

W y k a . Kraków 5/Y II 11.40— 12.50 K. Lwów 6/Y II 9.00— 10.00 IC. 
C h m ie l. Wiedeń 2/V II zatecki miejski 375 — 395 K., zatecki okoliczny 

3 7 5 -3 9 5  K., ansehauer czerwony 295—310 K., zielony 2 3 5 —255 IC. za 
50 kg. Lwów 6/VII 0 0 0 - 0 0 0  K. za 56 kg.

R z e p a k . Kraków 5/V II 0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K. Lwów 6/V II 1 7 .6 0 -1 8 .2 0  K. 
Wiedeń 1/Y1I 2 0 .3 0 -2 1 .5 0  IC. Praga 0/1 00.00—00.00 K. Peszt 1/V II 20.50 
—20.70 IC. Tarnów 6/Y Il 18.50—19.00 IC. za  100 kg.

Z ie m n ia k i. Kraków 5/VII 2.40 —2.80 K. za 1 HI. Wiedeń 6/V1I 4.50 
—4.80 IC. Tarnów 2/V II 5.40—6.00 K. Lwów 6/Y II 00.00—00.00 1C.

K o n ic z y n a  c z e r w o n a . Kraków 5/V II 00.00—000.00 IC. Lwów 6/YII, 
0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  IC. Podwołocz. galic. 1/VU  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Podwołocz. 
ros. 1/V II 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  1C. bezc ła . Wiedeń 2 /V II styryj. 130.00—140.00 IC. 
średnia jakość  100.00 — 120.00 1C., gruboziarnista  czysta 100.00—110.00 IC. 
za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła . Kraków 5/V II 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Lwów 6/V II 
0 0 0 .0 0 — 000.00  K. Wiedeń 2 /V U  1 8 0 .0 0 -2 1 0 .0 0  IC. za 100 kg.

B u r a k i. Wiedeń 2/V II żółte, okrągłe 4 0 .00—44.00 1C. M am uthy d łu­
g ie  czerwone 52 .0 0 — 56.00 K., flaszowate żółte i czerwone 4 8 .0 0 —52.00 K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 4 /V II galicyjskie prim a 7 7 .0 0—8 3 .00  IC., secunda

70.00 — 76.00 1C., tertia  68 00—69.00 K. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 536 sztuk.

N ie r o g a c iz n a . Wiedeń 4/V II prim a 94 .00—97.00 K., tłuste  98.00—
101.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska centralna targow ica na bydło w Krakowie 8/V II. Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 302 sztuk, 318 cieląt, owiec i kóz 12, 
163 nierogacizny. Płacono za woły 7 2 —74 K., za 100 kg. żywej wagi. 
Za c ielęta  płacono 36 —48 IC. za sztukę, a za owce od 00—00 1C. za 
sztukę. Za nierogaciznę płacono po 112 — 120 1C. za 100 kg. rzeźnej wagi 
(bitych sztuk).

M a sło . Wiedeń 6 /VII deserowe 2 .4 0 -  2 50 IC., wiejskie 2.20 —2.30 IC. 
zwykłe targowo 1.60—2.00 1C. Kraków 5/V1I targowe 1.40 -1 .8 0  1C. za I kg 
Hamburg 1/V II stołowe 1 klasy 196.00—212.00 M., II klasy 180.00 -  190.00 M. 
III k lasy  164.00—170.00 Marek za 100 kg. Berlin 6/VI1 dworskie i śpółko- 
we, prim a 2i 12.00 — 206.00 M., secunda 196.00—204.00 M., tertia  190.00— 
196 00 M arek za 100 kg.

J a ja . Wiedeń 6/V1I prima 41 — 42 sztuk, secunda 43 — 44 sztuk, kon­
serwowanych w wapnie 00 — 00 sztuk za 2 IC. Kraków 5/VI1 2 40 — 2.80 IC. 
Berlin 6/V II 2.65—2.95 M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 6/Y II surowy 75%  46 .70—47.10 1C., rafinowany 90%  bez 

opłaty  138.50—138.75 1C.
Lwów 6/Y II 42.00—42.50 IC.

Kraków 5/V II okowita z opłatą na  75%  Tral. 150 IC., spirytus z opłatą 
na 95°/0 T ral. 190 K. za  H ektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 5 /V II6 .2 0 —7.20 K. nowe 6.00—6.40 IC. Tarnów 2/V II 

7 .0 0 -7 .5 0  IC. Wiedeń 6/V1I 4 .8 0 -5 .8 0  K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 5/V II 8.00 8.20 1C. Wiedeń 6/V II 5 .60—6.00 IC. 

za 100 kg.
S ło m a . Kraków 5 /V II 5 .2 0 -5 .6 0  K. Tarnów 2/V II 4 .2 0 -4 .4 0  IC. 

Wiedeń 6/VI1 4.00—4.40 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.
L: 2841.

OGŁOSZENIE.
Kom itet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego m ając  obecnie 

w swych owczarniach zarodowych przechowaną pewną ilość baranów  rasy  
Horodeńskiej (białych) i chcąc przyjść w pomoc hodowcom w hodowli ich 
owiec gotów je s t  wyż wspomniane barany rozesłać na  subwencyjne stacye 
do tych hodowców, którzy na  to zasługują i którzy są  członkam i Towa­
rzystw a rolniczego.

W arunki otrzym ania subwencyjnego barana  n a  stacye są następujące:
1. Hodowca otrzym a barana  za darmo, ponosi jednak  wszelkie ko­

szta transportu  z owczarni zarodowej do m iejsca przeznaczenia.
2. B aran subw encyjny pozostaje przez 2 la ta  własnością Komitetu.
3. B aran  subwencyjny przeznaczony jes t do stanowienia m acior bę­

dących w łasnością hodowcy ja k  nie mniej i m acior obcych.
4. B aran  subwencyjny nie powinien odstanaw iać przez rok jeden 

więcej m acior ja k  50.
5. Hodowca winien b a ran a  subwencyjnego dobrze żywić, dbać o je­

go zdrowie, a  w razie choroby postarać się na  swój koszt o to, aby mu 
by ła  udzieloną pomoc przez osobę na  chorobach owiec się znającą.

6. Hodowca jes t obowiązany o chorobie, lub o zginięciu barana  za­
wiadomić natychm iast Kom itet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
(Kraków ul. Basztowa 1: 6).

7. Inspektor hodowli lub D elegat Kom itetu m a prawo każdego czasu 
zlustrować stacyę subwencyjnego barana, a hodowca winien je s t stosować 
się ściśle do wszelkich wskazówek Inspektora lub Delegata Komitetu.

8. Gdyby hodowca subwencyjnego barana  źle żywił za mało dbał 
o niego, puszczał go do za wielkiej ilości owiec i t. d. to Komitetowi wo­
lno n a  wniosek Inspektora lub Delegata Kom itetu barana  od niedbałego 
hodowcy każdego czasu odebrać.

9. Po upływie 2 la t  i po dotrzym aniu warunków baran  subwencyjny 
przechodzi na wyłączną własność hodowcy.

10. Podania należy wnosić najpóźniej do 25 Sierpnia 1904 r. zawie­
rać muszą:

1. Imię i nazwisko patenta.
2. Miejsce jego zam ieszkania.
3. O statnia poczta.
4. O statn ia stacya kolei z k tórejby petent mógł odebrać przyznanego 

mu barana.
Kraków, dnia 1 L ipca 1904.

Z kom itetu c. k. krakowskiego Towarzystwa Rolniczego.

OGŁOSZENIE.
D yrekcya szkoły rolniczej w Kobiernicach p. Kęty może jeszcze 

z obecnie kończących uczni polecić trzech na pomocników gospodarczych. 
Przy łaskaw ych zgłoszeniach uprasza się o podanie w przybliżeniu przezna­
czonego zajęcia aby D yrekcya m ogła dobrać odpowiednich kandydatów.

Dyrekcya szko ły  rolniczej w Kobiernicach.

N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i t. d. 
są  d o  n a b y c ia  w  szk ó łk a ch  le ś n o - o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną,
Cennik na źadanie odwrotnie.

"% £r

A. W. KANI881  . W KANISSA
w u r z e n , Saksonia. ^Hr,,Neurapid i Spiral"

»S P E C Y A L N O Ś Ć « I b  Aparaty do oznaczania 
Aparaty do badania mleka l i  tłuszczu w mleku uznane 

na zawartość tłuszczu. J j i  zostały jako najlepsze 
CennikT^Tżądanie MIk do badania mleka me- 

bezpłatnie. A ;it . todą Dr. Gerbera.
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i
W Y  |  i koleje polne, leśne i doWąskotorowe

ROESSMANN i KUHNEMANN
oddział dla kolei wąskotorowych Artura Koppela (reprezentant 

Juliusz Weiss) — Lwów, Chorążczyzna 17. — Telefon 627.
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1  MĄCZKA FOSFATOWA THOMASA

z h u t czesk ich  k tó re j sku teczność  przez  '
<■'#” 25 - le tn ie  użycie św ie tn ie  udowodnieniem  

ołnłn snrzedu ie  DO cenie  fab ry czn e j

i

znak „liść  koniczu"

i a  { f ^ v
OCU^’ zostało , sp rzed a je  po cenie  fab ry czn e j

^  B iuro sprzed aży  h u t czesk ich  T h om asa  w e  W iedniu .
i i  B ro szu rk i p ouczające , w y jaśn ien ia  i cen n ik i u dzie la  b ezp ła- 
^  tn ie  i franco

i i  JÓZEF KARRACH, Lwów, ul. Jagiellońska 22.
i i  Baczność przed żużlami małowartościowymi i fałszowanymi!

lesiiMissiBieiiessiseigeesaesŝ

[ j .  , ■;

■ © C s

)

Jako nawóz jesienny
jestW

Mączka żużlowa Thomasa
'^B P ’55j|VpPr  gw iazda

:ernlp!|parke

ALFA LAV AL 
SEPARATOR

Niedościgniony

około 400.000 w użyciu 

i przeszło 600

pierw szem i nagrodami 
w yróżniony.

Od najm niejszego Modelu „Viola“ Separator o działal­
ności 75 litrów  na godzinę.

Do Kraft Separatora A II, który oddziela w godzinie  
2000 litrów  mleka.

Wszystkie jednakowej dobroci. 

A k c y jn e  T o w a r z y s tw o  
„ f t l fa  S c p a r a t o r “ , W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. ^ r a z ^
P ierw szorz. fabryka m aszyn i przyborów  m leczarskich. 

Jenera ln e  zastęp stw o  dla Galicyi i Bukowiny

S. A. BUBE RA Synowie, w e Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA VIOLA SEPARATOR .r9 Zastępców  poszukuje się w szędzie. — Katalogi, Broszury, 
1 Alfa-M itteilungen i w szystk ie  w skazów ki dotyczące gospo- 

darstwa m lecznego, za  darmo.

ze znakiem

należycie zastosowana najtańszym i najlepszym nawozem 
fosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny

Fabryki fosfatów T h o m a s a  St. z z. o. p. B er l in
P ouczające  b ro szu rk i i ceny  u d z ie la  b e z p ła tn ie  i o p ła tn ie

JÓZEF KARRACH, L w ów  ul. Jagiellońska 1. 22.
Baczność przed żużlami małowartościowymi 

i fałszowanymi l

n . s ” _  n  celem urządzenia małej
L U ®  S i a J S F l j  ko lejk i do r o z w o ż e n i a  
karm y  i wywożenia nawozu, dostarcza tanio, szyn  
kolejkowych, obrotnic, w ó z k ó w  i t. p. firma:

JULIUSZ WEISS
reprezentacya fab ryk  kolejek  wąskotorowych 

Lwów, Horąźczyzna  17.



rSSSEfHARRISC?

Szpagat Manilla najlepszej jakości 

W y łą c z n e  z a s tę p s tw o
oraz

s k ła d  na G a l ic y ę
pos iada  d o m  ro ln ic z y

K u lty  w a to  ry
o stalowej ramie z siewmkami szerokorzutnymi.13 K o s ia r k i  N e w  B r a n t f o r d

ERNEST BAHLSEN, w Krakowie

Ź n iw ia r k o - w ią z a łk i
5 stóp  szerokości robocze j z w ó zk ie m  

tra n s p o r to w y m .

ORY G I NALN E AM £ RYKAŃSKIE 
FABRYKATY

M A S S E Y - H R R R I S
K A N A D A .

Pila ostatnim konkursie urządzonym  
w  Berezowicy pod Tarnopolem wią-
załka Massey-Harris otrzym ała naj- , . ,
wyższa i jedyną nagrodę t. j. medal Ż n iw ia rk i N ew  Im p e ria l 
srebrny c. k. Galicyjskiego Tow a­

rzystw a Gospodarskiego.

TTw P O R K 1 N  
znakomity środek do

tuczenias

świń.
P E C U S I N  

znakomity dodatek do paszy 
w  c e lu  tu c z e n ia  
w s z y s tk ic h

z w ie r z ą t  
d o m o w y c h :

koni, byków, wołów, krów, cieląt, owiec, świń, kóz, osłów, psów i  drobin.
1 paczka (V , kg .) 1 k o r ,  4 paczk i na próbę franco  4 k o r

F a b r y k a  ś r o d k ó w  d o  tu c z e n ia  z w ie r z ą t

W ie d e ń  IX , B le ic h e rg a s s e  N r. 6.

S k ł a d y :  Rzeszów J . A. Griinfeld; Kraków  Er. Sobolka i S k a , 
Arnold Keifner; Oświęcim Józef M oser; P o d g ó r z e  L. W, S. Żarski.

Kosztorysy bezpłatnie. -  Najlepsze referencye

Snź. Leonard Nitsch i S p .
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w  Krakowie, Kolejowa 18.
Telefon  N r. 381.

Centralne 
ogrzewanie i wentylacyeI /

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k lo ze ty , łazienki, łaźn ie , 
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p ro jek tu je  i w ykonuje

CS fO

Katalog 
z 

opisem
 

i 
w

arunkam
i 

na 
żądanie.
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I
Galicyjskie Tow arzystw o mle­

czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla G alicy i F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

PERFEKT<

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5, 
i Biuro mleczarskie przy Wydziale 
krajowym we Lwowie.

LACZEGO? zakupno prawdziwych
ŻUŻLI THOMASA

nadreńskich =  18 do 21% — górnośląsk ich  =  12 do 16%

S U P E R F O S F A T Ó W  kostnych i mineralnych. 
MĄCZEK K O S T N Y C H  i wszelkich innych nawozów sztucznych

jest w firmie

Dom rolniczy ERNEST BAHLSEN w Krakowie (
n ajk orzystn ie jsze  ?

Biuro ulica  
K arm elicka 24.)

Najśc i śle j sza  gwaran ey a  i analiza kont rolna  na moje  kosz t a !  — C eny  na jni ższe (bo nie wysyłam żadnych  ag en ­
tów,  których zn a cz n e  kosz t a  ponosi  tylko kupujący.  — Kredyt  6-c io mie s i ęczny  bez p r oc e n t ow y" n aw e t  przy 
żużlach Thoma sa  ( tomasyni e) !  P ro l o n g ata  na dalsze  6  mie s i ęcy  dopuszcza lna .  — S iewników do nawo zów  sz tu ­

cznych  wypożyczam bez in t e r e sown ie .
i

W A Z  W  E  1 I Gdyby którakolwiek rzetelna konkureneya oferowała produkt tej samej ja- 
■ kości po niższych cenach — skłonny jestem do przyznania moim P. T. 

Odbiorcom, tych samych korzyści a oprócz tego  powyższych ułatwień.

Dokładne cenniki i oferty opłatnie.

Nakładem  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  drukarni U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarzadem  Józefa Filipowskiego.


